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ne losy ludzi, którym  z racji pochodzenia narodowego i przekonań władze 
odmawiały nabyw ania lub spadkobrania nieruchomości i ziemi (ss. 42—50), 
jak  również przedstawione tu ta j konsekwencje policyjnych dochodzeń z ra ­
cji prenum eraty  polskich czasopism, skłaniają  do refleksji, że przyznawanie 
się do polskości i aktyw ne uczestnictwo w pracach Związku Polaków w Niem­
czech, bądź też w innych organizacjach polskich wymagało wielkiej cywil­
nej odwagi, by nie rzec patetycznie — codziennego bohaterstwa. Narodo­
wościowa polityka władz hitlerowskich m iała w Prusach Wschodnich i in­
ne skutki, jak  sztuczne podbijanie cen ziemi i nieruchomości — stąd koniecz­
ność powiększania państwowych kredytów dla Niemców, aby mogli je kupić, 
liczne umorzenia długów hipotecznych itp. Z tego względu Polacy zajmujący 
się działalnością na polu gospodarczym i finansowym  musieli z konieczności 
obniżać ceny oferowanych artykułów  i usług, by  utrzym ać niemieckich k lien­
tów, mimo ich inwigilacji i napomnień władz.

Książka Sowy, bardzo interesująca w  swej m ikrografii, gorzej wypada, 
gdy Autor wykracza poza nią. Szczególnie n iefortunny pod względem fakto­
graficznym  jest wstęp. Otóż nie można zgodzić się z zaw artym  w nim  tw ier­
dzeniem, że H akata powstała w  okresie K ulturkam pfu, gdyż te wydarzenia 
dzieli 20 lat. Trudno znaleźć także związek czasowy i merytoryczny między 
polsko-niemiecką deklaracją o nieagresji a wystąpieniem  Związku M niej­
szości Narodowych w Niemczech z analogicznej organizacji europejskiej, sko­
ro ten ostatni fak t miał miejsce na 4 la ta  przed M achtübernahm e. M ylna jest 
także informacja, że hitlerowcy protestowali w Lidze Narodów „przeciwko 
rzekomym prześladowaniom Niemców w Polsce” (s. 5), gdyż w październiku 
1933 roku Trzecia Rzesza w ystąpiła z Ligi Narodów i to nie z powodu sytu­
acji praw nej i politycznej narodowości niemieckiej w Polsce.

Do m ankam entów pracy należy zaliczyć tłumaczenia w ybranych przez 
A utora dokumentów BDO. Aby nie mnożyć zarzutów pozwolę sobie poruszyć 
tylko kilka kwestii. Przede wszystkim tłumaczenia nie są dokładne, np. brak  
jest (s. 108) nazwy teatru , a przecież była znacząca („Treudank”) i związana 
z powojenną historią  P rus Wschodnich. Tłumaczenia nie są też poprawne 
stylistycznie — np. jak  rozumieć „obróbkę powiatu Ostróda” (s. 115) w yjaś­
nia dopiero tekst niemiecki na  ss. 148—149. Do kuriozów zaliczyłabym w ia­
domość ze s. 111 o „wymianie dzieci” zamiast wysyłce (Kinderverschickung — 
s. 144), jak  w ynika z kontekstu, na  kolonie, podobnie gdy Patenschaftsarbait 
tłumaczy się jako „działalność rodziców chrzestnych”. Organizacje patronac­
kie „Patenschaften” powstawały w  Niemczech w końcu I w ojny światowej, 
a ich celem była opieka Niemców z głębi Rzeszy nad miejscowościami na 
całym pograniczu polsko-niemieckim. Idea „Patenschaften” podobnie jak 
omawiana i dokumentowana przez Autora działalność uświadamiająco-pro- 
pagandowa z la t  1933—1939 została przejęta przez BDO od organizacji rew i­
zjonistycznych, istniejących w czasach Republiki Weimarskiej.

Teresa Kulak

K r o n i k a  s z k o ł y  p o l s k i e j  го W o r y t a c h  n a  W a r m i i  1930—1939, W s t ą p  i  o p r a c o w a n i e  T a d e u s z  
F i l i p k o w s k i ,  Z y g m u n t  L i e t z ,  O l s z ty n  1979, s s .  169, 3 n l b ,  O ś r o d e k  B a d a ń  N a u k o w y c h  im . 
W o j c i e c h a  K ę t r z y ń s k i e g o  w  O l s z t y n i e ,  R o z p r a w y  i  M a t e r i a ł y  n r  69, W y d a w n i c t w o  P o j e ­
z ie rz e .

Okazałe wydawnictwo jest sześćdziesiątą dziewiątą pozycją „Rozpraw 
i M ateriałów” olsztyńskiego Ośrodka Badań Naukowych im. W. Kętrzyńskie­
go- Składa sie z obszernego w stępu (ss. 5—47), fotokopii kroniki (ss. 49—120),
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jej drukowanego tekstu (ss. 121—160), pięciu aneksów, niemieckiego stresz­
czenia i spisu treści w języku polskim i niemieckim. K ronika jest jedną 
z trzech, jakie zachowały się z terenu  W armii i Powiśla *. Nie licząc wstępu 
do kroniki w postaci niedokończonego tekstu  o przeszłości W oryt, zawiera 
ona 211 zapisów dziennych, przy czym liczba ich wzrośnie po uwzględnieniu 
zapisów podwójnych, a naw et potrójnych, zamieszczanych pod jedną datą. 
Średnia roczna liczba zapisów dla 10 la t  istnienia szkoły wynosi 21, przy 
czym najm niej notatek (2) pochodzi z pierwszego, skróconego roku szkolne­
go, a potem z roku 1931/1932 (10). Natomiast najw ięcej zapisów (36) pochodzi 
z roku szkolnego 1934/1935.

Problemowa analiza zapisów kronikarskich prowadzi do następujących 
spostrzeżeń. Najwięcej notatek (48) dotyczy wzrostu lub spadku liczby dzieci 
w szkole i przeprowadzonych w niej kontroli przez władze zwierzchnie (37). 
W tym  ostatnim  wypadku chodzi o 29 zapisów poświęconych wizytacjom  
szkoły przedstawiciela niemieckich władz szkolnych i 8 notatek o rewizjach 
szkoły z ram ienia Związku Polskich Towarzystw Szkolnych w Niemczech. 
Stosunkowo duża liczba zapisów (27) dotyczy św iąt i uroczystości szkolnych 
o charakterze państwowym lub do niego zbliżonym. Ta grupa zapisów po­
chodzi równocześnie wyłącznie z la t  Trzeciej Rzeszy. F ak t ten  odzwierciedla 
powszechne w Niemczech zjawisko odejścia przez szkołę narodowosocjali- 
styczną (szkoła polska nią nie była) od modelu szkoły z okresu republikań­
skiego. Pierwszoplanowy cel szkoły w  postaci kształcenia ustąpił po 1933 ro­
ku miejsca celom wychowawczym. Zmiana ta  oznaczała pogłębienie procesu 
upolityczniania szkolnictwa. W spomniane wyżej trzy  g rupy  problemowe za­
pisów kronikarskich stanowiły połowę wszystkich notatek kroniki.

Czwartą pod względem ilości g rupą zapisów kronikarskich stanowi '20 
notatek o zebraniach rodzicielskich i urządzanych w ich ram ach wieczorach 
kulturalno-oświatowych, a piątą — 16 zapisów poświęconych im prezom  o cha­
rakterze rozryw kowym  (gwiazdka, zabawy i wieczornice, wycieczki i Święto 
Dziecka). Piętnaście notatek dotyczy stanu zdrowotnego dzieci i nauczyciela, 
badań lekarskich i szczepień ochronnych, w tym  jedna śmierci uczennicy. 
Kolejna g rupa  zapisów (13) związana jest z otwarciem i poświęceniem szkoły, 
początkiem i zakończeniem roku szkolnego. Po 9 notatek doczekały się w  k ro ­
nice spraw y związane z życiem religijnym  uczniów (nauka przygotowawcza 
do sakram entów  św., I kom unia św., bierzmowanie) i polityką władz nie­
mieckich wobec szkolnictwa polskiego. W tym  ostatnim  wypadku chodzi
0 zakazy używania i rozpowszechniania w  szkole „Małego Polaka w Niem­
czech” z 11 m aja 1932 roku, kontaktow ania się z olsztyńskim Towarzystwem 
Szkolnym z 1 kwietnia 1933 roku, noszenia Rodła w  czasie zajęć szkolnych 
z końca 1936 roku, używania śpiewnika szkolnego od 10 lutego 1937 roku
1 atlasu Eugeniusza Romera od 9 stycznia 1938 roku oraz dekorowania sal 
szkolnych i świetlic polskimi barw am i narodowymi z 16 lutego 1938 roku, 
jak  również notatkę o likwidacji szkoły i przedszkola polskiego w  G ietrzwał­
dzie jesienią 1933 roku oraz rozwiązaniu przez władze 20 czerwca 1938 roku 
szkolnej kasy oszczędności.

Wyjazdowi dzieci szkolnych na kolonie letnie do Polski poświęcono w 
kronice 7 notatek, jedną m niej — śmierci Józefa Piłsudskiego i związanym

1 P o z o s t a ł e  d o t y c z ą  s z k ó ł  w  N o w y m  T a r g u  k .  S z t u m u  i  N o w e j  K a l e t c e  k .  O l s z t y n a .  T a  
o s t a t n i a  d o c z e k a ł a  s ią  w y d a n i a  p r z e z  B . K o z ie ł ł o - P o k l e w s k ie g o  i  W . W r z e s i ń s k i e g o ,  K r o n i k a  
K a t o l i c k i e j  S z k o ł y  P o l s k i e j  w  N o w e j  K a l e t c e .  P r z y g o t o w a l i  d o  d r u k u . . . ,  O l s z t y n  1979, s s .  IV , 
80, V —I X  ( n a d b i t k a  z : K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1979, n r  1).
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z  nią uroczystościom i rocznicom. Wreszcie 5 notatek dotyczy ograniczania 
wpływów kościołów w Niemczech na kształtowanie postaw uczniów. Chodziło 
tu  szczególnie o rozporządzenia w sprawie wizytacji biskupich z m aja 1937 
roku, zniesienia od 1938 roku nabożeństw szkolnych z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego i niektórych św iąt (dwóch katolickich i jednego ewangelickiego) 
oraz zwolnienia od jesieni tegoż roku nauczycieli od obowiązku nauczania 
religii. Z pozostałych zapisów trzeba odnotować wzmianki poświęcone kon­
ferencjom nauczycieli i wyjątkow ym  w danym  czasie zjawiskom atmosfe­
rycznym (po 3), dalej: nabyciu lokalu szkolnego (2), utworzeniu Wspólnot 
Pracy, zmianie nauczyciela, tzw. akademii papieskiej, dniu oszczędności i za­
twierdzeniu biblioteki uczniowskiej (po jednej notatce).

Z powyższej analizy wynika, iż kronika może być wykorzystana dla cha­
rak terystyk i różnych zjawisk towarzyszących szkolnictwu polskiemu w Niem­
czech. Zapisy ograniczano z zasady do spraw  związanych bezpośrednio lub 
pośrednio z szkolnictwem, unikając innych. Wynikało to z tego, że kronika 
miała charakter oficjalny, była kontrolowana przez niemieckie władze szkol­
ne. F ak t ten  w niejednym  wypadku krępował myśli polskiego kronikarza. 
Czy jednak rzeczywiście kom entarz do kroniki zaw arty był w związku z tym 
w tzw. protokolarzu i czy rzeczywiście kronikarz m iał w nim  więcej swo­
body, jak  chcą W ydawcy (s. 46)? Sądzę, iż sprawa nie jest tak  prosta, mimo 
iż protokolarz nie zachował się. Sądzę też, iż protokolarz miał równie ofi­
c jalny charak ter jak  kronika. Tym  bardziej należy tak  mniemać, że oficjal­
na kronika nie mogła odwoływać się do nieoficjalnego protokolarza. Tym­
czasem kronika z W oryt bardzo często odsyła do szczegółowych sprawozdań 
w protokolarzu. Ponadto analiza notatek kroniki pozwala z całą stanowczoś­
cią stwierdzić, iż te, które odwołują się do protokolarza, dotyczą zebrań ro­
dzicielskich lub urządzanych w ich ram ach imprez kulturalno-oświatowych. 
W ynika więc z tego, że protokolarz nie był komentarzem  do kroniki, ale 
zawierał protokoły (stąd jego nazwa) z zebrań rodziców. Uwagi te  nie pod­
w ażają większego, być może, znaczenia protokolarza niż kroniki, jako źródła 
historycznego, a to dlatego, że zawierać on może opisy nastrojów rodziców 
(wyrażanych w czasie zebrań częstokroć spontanicznie) i charakterystykę ich 
stosunku do problemów szkolnictwa polskiego w W orytach i Niemczech, 
w tym  także do polityki niemieckiej wobec tego szkolnictwa.

Wstęp do omawianego wydawnictwa zawiera rys historyczny szkolnic­
twa polskiego na Warmii, charakterystykę dydaktycznych i społecznych funk­
cji szkół i przedszkoli polskich, nauczycielstwa polskiego, represji władz 
niemieckich i historii W oryt, na  którą przed 1939 rokiem  zabrakło czasu 
kronikarzowi. Znaleźć w nim  można też opis źródła i sposobu publikacji. Do­
ceniając zasługi Wydawców w napisaniu wstępu i opracowaniu kroniki, nie 
sposób jednak nie podzielić się niektórym i uwagam i i wątpliwościami. Mało 
czytelny jest fragm ent, w którym  W ydawcy piszą, iż „wcześniej podpisany 
trak ta t  pokojowy n i e  n a k a z y w a ł  stronie niemieckiej respektowania 
p raw  mniejszości narodowych w  sensie form alno-prawnym, lecz jedynie z o- 
b o w i ą z y w a ł  do poszanowania tych p raw ” (s. 10, podkreślenie L. S.). W 
miejscu, gdzie mowa jest o kontaktach polskich z innymi mniejszościami 
w Niemczech, pominięto Litwinów (s. 10). Czy rzeczywiście dopiero w 1928 
roku powiadomiono organizacje polskie w Prusach o rządowych pracach nad 
unormowaniem polskich spraw  szkolnych (s. 12)? W przypisie n r  40 (s. 15) 
b rak  poza „Gazetą Olsztyńską” i „Słowem Pom orskim ” innych gazet, które



Recenzje i o m ó w ie n ia 5 1 1

uczyniłyby przypis adekwatny do tekstu, w  którym  pisano o całej Polsce. 
Przyczyny zahamowania akcji zakładania szkół polskich (s. 16) należało 
omówić szerzej. Brak tu  i w innych miejscach wstępu szerszego tła  ogólno- 
niemieckiej polityki oświatowej Związku Polaków w Niemczech, charak te­
rystyki różnych koncepcji szkolnictwa itp. In terpre tac ja  tzw. akademii pa­
pieskiej, jako „pozornie religijnej uroczystości zawierającej duży ładunek p a ­
trio tyzm u” (s. 26) nie odpowiada rzeczywistości. A kadem ia była  raczej spot­
kaniem  sprawozdawczym, podczas którego w ram ach patriotyzm u znajdowano 
miejsce na w ątek religijny lub odwrotnie (dotyczyło to poza tym  chyba wszy­
stkich spotkań ludzi spod znaku Rodła). Trudno zgodzić się z sugestią (s. 41), 
by między latam i 1921—1930—1933 nie było wyborów parlam entarnych  czy 
sejmowych w Worytach.

Nie wiadomo dlaczego W ydawcy zrezygnowali na karcie tytułowej z o ry ­
ginalnego ty tu łu  kroniki. Zastrzeżenia budzi też fakt, iż „skróty nie budzące 
wątpliwości rozwiązano bez zaznaczania” (s. 47) i to tym  bardziej, że b rak  
w tym  względzie konsekwencji, a czasem w miejsce w yrazów wprowadzono 
nowe skróty (por. np. s. 53 fotokopii i s. 149 druku). W tekście drukow anym  
pod datą 2 4 IV 1930 r. podano informację z 3 V 1930 r„ pom ijając notatkę 
kwietniową. Nie zawsze zachowano akapity  oryginału (por. np. s. 9 fotokopii 
i s. 123 druku). Niepotrzebnie zmieniano pisownię dużych lite r na małe, np. 
w wypadku „Pierwszego M arszałka Polski” (s. 47 fotokopii i s. 145 druku). 
Zauważono też b rak  konsekwencji przy pisowni liczebników i nazwisk, np. 
w  tekście drukow anym  zachowano źródłową wersję  nazwiska „Bartsch”, po­
dając w przypisie „Barcz” i w nawiasie „Bartsch”. Natomiast źródłowy „Ni- 
kelowski” w ystępuje w tekście drukow anym  jako „Nikielowski” , a w przy­
pisie jako „Nikelowski”. Sytuacji nie ra tu je  spostrzeżenie, że kronikarz uży­
wał obu wersji tego drugiego nazwiska, ponieważ z punktu  widzenia orto­
grafii niemieckiej polski „Barcz” będzie „Bartschem ”, a „Nikielowski” — 
„Nikelowskim" (por. s. 7 fotokopii i s. 121 druku).

Zbyteczny jest przyp. n r  28 (s. 126), ponieważ objaśnia słowo polskie 
niemieckim. Objaśnień w ym agają natom iast te zapisy, które inform ują, np. 
o przejściu do szkoły niemieckiej dzieci lokalnego męża zaufania Związku 
Polaków w Niemczech (s. 133). Biogram W iktora Biny (przyp. n r  46, s. 134) 
powinien znaleźć się na  początku kroniki. Niezrozumiały jest w konfrontacji 
z tekstem  kroniki przyp. n r  50 (s. 135) o Pruskiej Radzie Stanu. Nie można 
twierdzić, by dopiero po 1933 roku Niemcy przestali liczyć się z postanowie­
niami trak ta tu  wersalskiego (przyp. n r  69, s. 142). W stosunkach polsko-nie­
mieckich w 1934 roku nie było „umowy” (s. 34 i przyp. n r  72, s. 145), lecz 
deklaracja o niestosowaniu przemocy. Fakt, iż pięć dziewcząt z W oryt uloko­
wano na kolonii harcerskiej w  M ilanówku nie dowodzi jeszcze „istnienia za­
stępu ZHP w W orytach” (przyp. n r  77, s. 150). Przypis n r  40 (s. 131) raczej 
powinien wyjaśniać losy petycji Związku Polaków w  Niemczech w sprawie 
uchylenia zakazu używania i rozpowszechniania „Małego Polaka w  Niem­
czech” w szkołach polskich z 11 m aja  1932 roku 2, niż pojęcie rejencji olsztyń­
skiej, której nazwa w ystąpiła w  tekście wcześniej.

S taranne aneksy rodzą w czytelniku wątpliwość, czy wszystkie są ko­

2 N a  Ś lą s k u  O p o l s k i m  s p r a w a  z a k a z u  t e g o  p i s m a  s t a ł a  s i ę  a k t u a l n a  w  r o k  p ó ź n i e j  ( N o ­
w i n y  C o d z i e n n e ,  m .  w y d .  O p o le ,  1933, n r  122 z 11 V I ,  N i e u z a s a d n i o n y  z a k a z  w  s p r a w i e  „ M a ł e ­
g o  P o l a k a  u ;  N i e m c z e c h i b i d e m ,  1933, n r  144 z  9 V I I ,  W  s p ra u r fe  „ M a łe g o  P o l a k a  to  N l e m -  
c z e c  h'*)>
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nieczne w tym  właśnie wydawnictwie. Chodzi tu  o wykazy nauczycieli szkół 
polskich na W armii, Mazurach (nr 1) i Powiślu (nr 2) oraz członków Związ­
ku  Polaków w Niemczech w W orytach (nr 3). Wobec braku  omówienia ordy­
nacji z 31 grudnia 1928 roku i nie odesłania czytelnika do istniejącej w tym  
względzie lite ra tu ry  lepiej było chyba zamieścić w  aneksie ową ordynację 
w całości lub fragm entach. Aneksy n r  4—5 z wykazem uczniów szkoły pol­
skiej w W orytach i wyjeżdżających na kolonie do Polski lepiej chyba ułożyć 
alfabetycznie z zaznaczeniem np. daty  wstąpienia i wystąpienia ze szkoły, 
okresu i miejsca pobytu na  kolonii itp. Szkoda, iż nie prześledzono losów 
tych uczniów po opuszczeniu szkoły, że dowolnie używano niektórych pojęć, 
np. „polonijny” (ss. 24 i 27) oraz tłumaczono „Kriegsverein” jako „Związek 
Uczestników I Wojny Św iatowej” (s. 34).

Mimo niniejszych szczegółowych uwag i wątpliwości, recenzowane w y­
dawnictwo pozostanie cennym przyczynkiem do dziejów ludności polskiej na 
Warmii. Jest ono jedną z trzech pozycjis, jakie olsztyński ośrodek naukowy 
przygotował z okazji 50 rocznicy powstania szkolnictwa polskiego na tym  
terenie.

Leonard Smolka

3 P o z a  w s p o m n i a n ą  j u ż  k r o n i k ą  s z k o ł y  w  N o w e j  K a l e t c e  c h o d z i  o  k s i ą ż k ę  B ,  K o z ie ł ło -  
- P o k l e w s k i e g o  i  W . W r z e s iń s k i e g o ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  n a  W a r m i i ,  M a z u r a c h  i  P o w i ś l u  w  l a ­
t a c h  1919—1939 ( w  d r u k u ) .


